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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W y c h o d z i  c o d z ien n ie ,  n ie  w y łą c z a j ą c  ś w i ą t  u ro czy s ty c h  i n i e d z i e l . — . P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  ruhl i sr.  3 kop ie jek  60 (zip. 24), 
k w a r t a ln a  kop ie jek  s r .  00  (zip. 6) a m ie s ię c z n a  kop.  s r.  30  (zip. 2). Życzą cy  m ie ć  o d n o s zo n ą  do  do m u ,  d o p ła ca  m ie s ięczn ie  

ko p .  s r .  5 (gr.  10). E g z e m p la rz  p o jed y n c zy  kosztu je  kop .  s r .  2 i / »  (gr. 5).

C z ę ś ć .  Urzędowa,.
W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

M I K O Ł A J A  I - go 

C e s a r z a  W s z e c h  R o s ij , K róla  Po l s k i e g o ,

& .  &  & .

R ada  adm inistracy jna  k ró le s tw a .
Zważając: że w  królestwie Polskiem zachodzi t r u ­

dność w  wybieraniu z pomiędzy żydów odpowiedniej 
liczby rekru tów , ze spisowych bezżennych i żonatych 
bezdzietnich, a to z powodu wczesnego zawierania 
przez nich związków małżeńskich, dla czego wielu z 
pomiędzy nich, po dojściu lat 20 - tu  mają już dzieci, 
w  wykonaniu Najwyższego rozkazu J ego C e s a r s k o - 
K r ó l e w s k i e j  M ości,— postanowiła i s tanowi,co na­
stępuje: Artykuł 1. Wszyscy żydzi, będący w  wieku 
od 18-tu do 25-ciu lat skończonych, ulegają odtąd 
spisowi i zaciągowi wojskowemu.— Artykuł 2. Na za­
ciąg powoływani również być mogą 18-to i 19-to lo­
tni spisowi żydzi, nietrzymający przepisanej miary 
wzrostu  lecz nie niżsi jak dwa arszyny i dwa werszki.— 
Art. 3. Artykuł 1 szy niniejszego postanowienia, znosi 
§  5 t v  przepisów o powinności zaciągowśj żydów w  kró­
lestwie, z d. 14 (26) września 1843 r. —  Art. 4. W y ­
konanie niniejszego postanowienia, które w  dzienniku 
praw  umieszczone być ma, kom. rząd. spraw  w ew n. i 
duch., oraz naczelnie zarządzającemu spisem i zacią­
giem wojskowym w królestwie, poleca. __ j ) zja ło się 
w  W arszawie dnia 28  października (9 listopada) 1847 
roku. —  Namiestnik, jenerał-feldmarszałek (podpisano) 
Książę  W a rs za w s k i .— Dyrektor głów. prezyd. w  kom.

rząd. spraw w ew n. i duch., radzca tajny senator, (pod­
pisano) A. S to ro ien k o .  —  Sekretarz stanu, rzeczywisty 
radzca stanu, (podpisano) T. L e Brun.   ̂ ^

P o  Jeremjaszu Filipowiczu b. poruczniku wojsk pol­
skich dnia 1 (13) sierpnia 1839 roku we wsi Rakowie, 

*okr. Gostyńskim, bezdzietnie i beztestamentowo zmar­
łym; nadto po Józefie Leszczyńskim burmistrzu miasta 
Goraja, zmarłym w  mieście Szczebrzeszynie w  d. 13 
kwietnia 1831 r _ i Katarzynie Ostrowskićj testamen­
tem tegoż Józefaraszezyńskiego daty 13 maja 1830 r., 
ustanowionej jego uniwersalnćj sukcesorce, również 
zmarłćj w  d. 21 września 1831 r.; nakoniec po Grze­
gorzu Stefanie Darnowszczyku b. majstrze grabarskim, 
w  dniu 13 (25) sierpnia 1845 r. zmarłym, otworzyły 
się spadki składające się: ad a) z sumy rs. 474  kop. 58; 
ad b) z sumy rs. 85  kop. 4 7 2; ad c) sumy rs. 33 kop. 
2 2 ’/ 2, wszystkie w  banku polskim deponowane. W zyw a 
się osoby uzasadnioną pretensję do powyższych spad­
ków mające, ażeby się w  ciągu 6-ciu miesięcy od daty 
niniejszego ogłoszenia w miejscach właściwych stawi­
ły; w  przeciwnym bowiem razie spadki te za bezdzie- 
dziczne uznane i na rzecz skarbu królestwa przepisa­
ne zostaną.

S ą d  policji poprawczej pow . W arszaw skiego  w ydz .  
1-go. —  W  m ies iącu  s ierp n iu  b. r. od osoby  podejrza-  
nćj odebrano zegarek z ło ty  cylinder em a ljo w a n y ,  w ie l ­
kości d w u z ło t ó w k i ,  z k luczykiem złotym  b regetow sk im ,  
z łańcuszk iem  srebrnym , parę ko lczyk ów  tom bakow ych,  
oraz krzyżyk z ło ty .  W z y w a  przeto  praw ych  właśc ic ie l i  
w y szc ze g ó ln io n y c h  w yżej  przed m io tó w ,  iżby s ię  w  cią­
g u  m ies iąca jed n eg o  od daty dzisiejszćj licząc, z d o w o d a -



mi własność usprawiedliwiającymi, po odbiór takowych 
do tu te j s z e g o  sądu zgłosili; gdyż po upływie tego te r ­
minu przedmiotu powyżćj wyszczególnione na rzecz 
skarbu królestwa spieniężone zostaną.— W arszawa d. 
30  października (11 listopada) 1847 r .—  Asesor krymi­
nalny prezydujący, Modzelewski.

Wiadomi o śc i m iejscow o.
Statki parowe p. Edw arda Guibert,  przybyły w  dniu 

9 b. m. do W arszawy i zarzuciły kotwicę naprzeciwko 
zjazdu. Pierwszy j a c h t , do przewozu podróżnych bar­
dzo pięknie w ew nątrz  urządzony, może pomieścić 150 
pasażerów, machina jego ma siłę 24  koni. Drugi sta­
tek holujący (Remorqueur), do ciągnienia galarów z ła ­
dunkiem, posiada machinę o sile 60  koni.

W  dniu wczorajszym przybyło- do Warszawy koleją 
żelazną osób 235, wyjechało 258.

Na pogorzelców miasta Bukarestu złożyli w  kance- 
larji komisarza policji wykonawczój cyrkułu 3-go: bezi­
mienny rs. 3 ,  Rudnicki rs. 1, Kryksin rs. 1 , Pikel et 
Comp. rs. 1, Dratz rs. 1 y Czyżewski rs. 1 ,  Zejdler rs. 
1, Gejsmer rs. 1, Mertzbach k. 75 ,  G. L. Glucksberg k. 
75, Korusiewicz k. 75, Laskowski k. 75, Lange k. 75, 
Senewald k. 75, Griibn k. 75, Lipkau k. 75, G iwartow- 
ski k. 7 5 ,Danie] k. 75, Cohn k. 75, Czaban k. 75, Gor­
don k. 75, Kłapowski k. 75, Zwejgbaum k. 75, Paul 
Belli et Comp. k. 75, Gordon k. 45;— w kancelarji ko­
misarza poi. wyk. cyr. 4-go złożyli: Leśniewski k. 60, 
Muszkat k. 45, de Santis k. 30, Wolicki k. 30, Lothe 
k. 20, Endler k. 10.

PRZYJECHALI DO W A R SZA W Y
Babski W iktor  ob. z Gąski nr. 2673, Bogucki Aleks, 

ob. z C z ę s t o c h o w y  nr. 584, Ciągliński Karol ob. z D ę ­
blina nr. 2684, Czajkowski Zenon ob. z I „cś nic wic nr. 
584, Chojnacki R o m u a ld  art. malar, z W łoch nr. 1301, 
Czapliński Ign. ob. z W oźnik nr. 1372, Dembiński Ty­
tus ob. z Niestempowa nr. 5 8 4 ,  Dobiecki Mieczysław 
ob. z Biejków nr. 1565. Drzewiecki Stan. ob. z Kuro- 
zwęk nr. 1820, Figurzyński Stan. ob. z Brześcia K u ­
jawskiego nr. 187, Graybner Stan. ob. z Chotynia nr. 
634, Jastrzębski Jan ob. z Śniadowa nr. 2673, Iw a­
nicki Józef ob. z Ogrodzienic nr. 585 , Kiciński Adam 
ob. z Lichanic nr. 476, K untze  E rnes t  ob. z Zgierza 
nr. 494, Kosmiński Dom.ob. z Kleczewa nr. 584, K on­
dracki Jan ob. z Kalisza nr. 708, Laurysiewicz Roman 
ob. z Łęczycy nr. 604, Myszkiewicz Teodor ob. z Ka­
lisza nr. 421, Matłasiński Józef ob. z Lubochni nr. 494, 
Moszczeński Józ. ob. z Bronisz nr. 585,Nowakowska Ma-

rjaob. z Krakowa nr. 477, P ław sk iE dw . ob. z Wilgi nr. 
414, Poraziński Jan ob. z Wyszkowa nr. 2687, P iw kow- 
ski Tom. ob. z Zgagowa nr. 1 772, Romanowski Woj. ob. 
z Starćj wsi nr. 56, Szczepkowski Maur. ob. z Rzezi- 
na nr. 2673, Stępowski Jakób ob. z Janowa nr. 500, 
Skrodzki Eug. ob. z  Widzowa nr. 603  , Targowski Jó ­
zef ob. z Lewiczyfia nr. 414, Tarasiewicz Ilier. ob. z 
Romanowa nr. 500, Trzciński Symforjan ob. zNagorek 
nr. 584, Wilkoński Klemens ob. z Górzna nr. 634.

W YJECHALI Z W ARSZA W Y.
Biernowski Stan. ob. z uru  476  do Postękalic, Bu­

czyński Teodor ob. z n ru  500  do Rozewa, Czarnowski 
Stan. ob. z nru  5 8 5  do Dubidza, Dobiecki Michał ob. 
z nru 476  do Lublina, Dziewulski Mateusz ob. z nru 
1854 do Ostrowa, Gołembowski Leop. ob. z nru  603  
do Bogdanowa, Gregorowicz Stan. ob. z nru  584  do 
Złotopolic, Janiszewski Michał ob. z nru 1872 do Ka­
lisza, Kierznowski Jan  rotnlistrz z nru  625  do Rosji, 
Kopyciński Adam ob. z nru  625  do Krzywicy, K uliń­
ski W awrzeniec ob. z n ru  5 0 0  do Kawenczyna, Ł u ­
bowa Joanna ob. z n ru  6 2 5  do Rosji, Leszczyński 
Aleks. ob. z n ru  5 8 4  do Rawy, Mokrski Hipolit ob. 
z n ru  584  do Podembic, Mostowski Edmund ob. z nru  
1263 do Windki, baron Maltzan Adolf z nru  1314 do 
Duchnowa, Morski Józef ob. z nru 1788 do Smolanki, 
Oleksymowicz P aw eł ob. z nru 500  do Ciechanowa, 
Ryklewski Alfons ob. z nru 634  do Częstochowy, Sie- 
pietowski Fel. ob. z nru  26 8 4  do Bienk, Stolarski Ign. 
ob. z nru 1820 do Życzna, Toruński Józef doktor z nru  
556  do Mińska, Truve Alfons ob. z nru  1358 do Paryża.

ażniejs/.c /alai'Ketilii sRawxIe
w  MirólcMłłi**.

W  dniu 12 z. m., dzierżawca dóbr Pabianic, w  pow. 
Sieradzkim, spotkawszy na polu do tychże dóbr nalcżą- 
cem, Strzelca z gminy W idzewa z strzelbą chodzącego, 
chciał mu ją  z rąk wyrwać, a gdy tenże oddać wzbra- 
n |ał się, w  czasie wzajemnego szamotania, fuzja w y ­
strzeliła, w  skutek czego dzierżawca mocno w  nogę 
zraniony zosłał.

W  dniu 29 z. m., Gotlib Schiewe osadnik czynszo­
wy lat 25  liczący, wgminie Swisz, pow. Włocławskim 
zamieszkały, powracając późno w  nocy pijany z drze­
wem, obaloną furą przygnieciony, na miejscu życie po­
stradał.

W  dniu 1 b.m., we wsi Strzegocinie, dwuletni chło­
piec w  czasie nieobecności rodziców w  domu, przez za-



palenie się na nim odzieży, tak mocno został p o p a rz o ­
ny, iż nas tępn ego  dnia życie postradał.

W  następujących  miejscach w  k ró les tw ie  były po ­
żary  w  skutku  których spaliły się:

W  e w si W itkow icach ,  p ow . Ł ow ick im , 16 s todo ł i 
tyleż o bó r  w raz  z stajniami i ch lew am i, których w a r ­
to ść  ubezpieczenia  j e s t  n iew iadom ą; pogorzelcy w  r u ­
chomościach ponieśli s t ra ty  około  2 0 0 0  rs. P o ż a r  w y ­
n ik ł  w  sku tku  n ieos trożnego  obchodzenia  się zo g n ie m  
d w ó ch  służących, którzy  udaw szy  się z la tarką przede- 
d n iem  do  stodoły , postawili  ją  na słomie, sami zaś 
z a sn ę l i .— W e  wsi i gminie Szczepankow ie , po w . Ł o m ­
żyńskim, dom mieszkalny ria rs. 60  ubezpieczony; p rz y ­
czyna pożaru  d o tąd  nie w yśledzona. -  W m ie śc ie  O p o ­
lu, pow . Lubelskim, spichlerz d re w n ia n y  na rs. 131 k. 
2 5  ubezpieczony. Przyczyna  pogorzeli także nie  w y ­
śledzona. —  W e  wsi Jaśki, pow . A u g u s to w sk im ,  dom  
d re w n ia n y  na n iew iadom ą sum ę ubezpieczony. Pog o ­
rzelec w  ruchomościach poniós ł  s tra ty  rs. 4 5 .  P rzyczy­
na p o ża ru  n iew iadom a.

Rozmaitości.
K U P IE C  M A R S Y L S K I.

(Ciąg dalszy).  '
Mieszkanie to  leżało  nie zbyt daleko od hote lu  St. 

V ictor ,  rów n ież  w  pobliżu  portu ,  k tó ry  w raz  z całćm 
sw e in  rojnćm życiem i s iną  oddalą morza, w idny  był 
z górnych okien. W raca jąc  w olnym  i słabym krokiem 
do  domu, za trzym ał się D e vereu x  pomiędzy coraz licz- 
niejszemi t łu m am i ludu  przed portem . N aw e t jego 
w z ro k  s łaby mógł dojrzćć biały, daleki punk t ,  migający 
w  pośrodku  między ciemnym błęk item  nieba a cie­
m nie jszą  jeszcze, p u r p u r o w ą  cze rw ien ią  morza.

„To Volant!* krzykną ł ktoś z p o r tu .  „ W n e t  u s ły ­
szymy w ystrza ł ,  w  znak że p rzew odn ika  po trzebuje .*

S tarzec  o dw róc i ł  się z odrazą.
„O by go przepaść  po.chłonęła* —  m ru k n ą ł  ja d o ­

wicie.
T o  rzekłszy w szed ł  do dom u. W s tę p u ją c  do pokoju , 

u s ły sza ł  kogoś za sobą. Był-to  Jean ,  m a j tek — p rz e w o ­
dnik po r to w y ,  na k tórego w ła śn ie  p rzypad ła  kolój 
od po w iedzen ia  na dane  ju ż  z nadp ływ ająceg o  o k rę tu  
hasło.

„Mości D evereux ,  czy nie masz jak ich  rozk azó w  dla 
mnie?* zapyta ł Jean .

D evereux  nic nie odpow iedzia ł ,  lecz w p u śc iw sz y  
majtka do pokoju, zam kn ą ł  d rzw i za nim, i p rzy s tąp i ł  
do dużej,  snycerską  ro b o tą  ozdobionej skrzyni, k tóra

za dotknięciem gospodarza  domu, sama się o tw orzy ła .  
Było w  nićj wiele w o rk ó w  z pieniędzmi.

„D ałbym  ci po ło w ę  tych pieniędzy* —  rzekł D e v e ­
r e u x —  „gdyby V olan t za toną ł.*

„Daj mi w szystko, a s tanie  się, jak  sobie życzysz* — 
odpow iedz ia ł  majtek po chwili nam vslu .  ” J

D evereu x  zm arszczył czoło i zamilkł, a po tem  rzekł:
„D am  ci w szystko.*
T u  o z w a ł  się s t rza ł  jeden  i drugi, a p rzew odn ik  p o ­

śp ieszy ł na sw oje  s tanow isko .  W k ró tce  łodź  jego p ru ła  
żartko  rozkołysane fale, a l e w tć m  ponad spienionem m o­
rzem  noc zapadła, a nim łódź ku o k rę to w i  się zbliży­
ła, nie  by ło  ju ż  w id ać  ni łodzi ni okrę tu .

Gdy n aza ju trz  ranek ro z w id n i ł  okolicę, ju ż  V olant 
był rozbitym  o jed n ę  z ow ych  ra f  niebezpiecznych, k tó­
re  marsylskim p rzew odn ikom  tak dokładnie  są znane ,
0 je d n ę  ze skał po praw e j  s t ron ie  wnijścia do portu .  
Jednakże  po niejakim czasie zm ien ił  się stan  pow ietrza , 
w ia t r  ucichł, b u rza  uko ły sa ła  się z wolna, a Volant był 
tak blizkim brzegu, żo można było w  porcie dokładnie  
s łyszeć  g łosy  osady okrę tow ćj .

P rzez  cały dzień mijały się łodzie, p ływ a jąc  nieu* 
s tann ic  miętlzy ugrzęzłym  na mieliźnie ok rę tem  a w y ­
brzeżem. W szelki ła d u n e k —  złoto , skrzynie  z d jam en- 
tami, tudzież re sz tę  to w a ró w  przew iez iono  na Jąd bez­
piecznie, i z łożono  w  skarbcu  dom u St. V ictor. Sam 
n a w e t  w yborn ie  zbu do w an y  o k rę t ,  zbywszy w  ten  
sposób g łó w n eg o  ciężaru, podniósł się cokolwiek z w o ­
dy, i zos ta ł  z n ieznaczną szkodą u ra to w an y m .

M ajtek -p rzew odn ik  s tan ą ł  p rzed panem  D evereux ,
1 zażądał nagrody.

„W szak że  okrę t  i ładunek  ocalały* —  m r u k n ą ł  
starzec.

„Nic moja w  tern w in a * — odrzekł majtek. „Uczyni­
łem , co ty lko było  m ożna ,  lecz burza  pofolgowała, a 
tak w p ó łro z b i ty ju ż  okrę t ,  zd o ła ł  się do ra n a  u trzymać.*

(Dokończenie nastąpi.)

Doniesienia,.
Magistrat miasta Warszawy.— Z mocy reskrypiu zarządu ko- 

munikacij lądowych i wodnych z d. 9 (21) b. m. i r. nr. 8944, p o ­
daje do wiadom ości ,  że w d. (i (18) listop. r. b., o godz, 12-ćj w 
południe punktualnie, odbędzie się w sali posiedzeń magistratu, 
licytacja na dostawę kamieni polnych do bruków dla miasta W ar ­
szawy w ciągu lat czterech, od duia I stycznia 1848 r „  do osta­
tniego grudnia 1851 r . ,  ns. r o c z n ie  mniój więcej po 1299 sążni ku- 
bicznych, i kamieni na szaber łącznie z tłuczeniem, tudzież na sa ­
mo tłuczenie szabru z kamieni miejskich, jako  braków przy ro ­
botach z bruków wyjętych. P ragnący ubiegać się o tę entrepryzę,  
m o g ą  złożyć na ręce rzeczywistego radzcy stanu prezydenta, 
w dniu oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane podług



wzoru niżej z am ieszczonego ,  a w lycli wyraźnie  literami bez skro ­
bania, pop raw ek  lub przekreśleń w ym ien ić  jaki odstępują pro­
cent od cen ,  które za praetium do licytacji in min us s tanowią się  
za jeden są żeń  kubiczny kamieni brukowców w  w ym iarach  § 14 
warunków  licytacyjnych przep sanyćh,  rs 15; za jeden sążeń  ku­
biczny szabru do adamizacji ulic, rs. 17; za w yt łoczen ie  jedn ego  
sążn ia  szabru z kamieni miejskich,  rs. 3 kop. 75; po otwarciu  
których odbytą zostanie  nieodstępn ie  licytacja g łośna  w  myśl po­
stanowienia  rady administracyjnej królestwa 3 (1 5 )  września  1*40  
roku pomiędzy konkurentami,  którzy deklaracje z łożyl i i od ofer­
ty jaka najkorzystniejszą okaże  się. I lość  oznaczona* 1,200 sążni  
kubicznych kam ieni rocznie  w razie potrzeby będzie  mogła  być  
pod w yższon a ,  nie więcej jak o 1000 a zmnie jszona nie więcćj  jak
0 700 sążn i kubicznych rocznie . Do deklaraeji do łączony  być  ma 
kwit  kasy ekonom icznej na z łożone  vadium w sumie  rs. 4 5 0 0  w  
gotow izn ie  lub pap ierach skarbowych procentow yeh,  Inne warun­
ki tej dostaw y,  s ą  c o  przejrzenia w  wydzia le  administracyjnym  
magistratu , codziennie  w yjąwszy ś w ią t .— W arszawa d. 11 (23) paź­
dziernika 1847 r.— Prezydent rzecz, radzca stanu Grajbner. Na­
czeln ik  kancelarji Luceński.

W zór do d ekla ra c ji.—  W s k u te k  og łoszenia  z d. 11 (23) p a ź ­
dziernika podaje niniejszą deklarację , iż podejmuje się  dostawy dla 
miasta kamieni poln ych bruk owców  i k a m ie n i . w  szabrze wy tłu- 
czon ym , tudzież s a m e g o  tłuczenia  szabru z kamieni miejskich ja- 
ko braków z bruku w ydobytych ,  i odstępuje od cen za praetium  
podanych procen tów  (w ypisać  literami) poddając się  wszelk im  o-  
bowiązkom  i zastrzeżeniom w  warunkach licytacyjnych objętym.  
Kwit kasy g łównej na z lozone  vadium w  sum ie  rs. 450 0  sk ładam .

.  ?  ^M0Je, ,L",e,Szka"'a i6?1 NN-’ Pisa>em w  NN., dnia NN.,  m ie ­
siąca NN.,  1847 r. (I odp isać  imię i nazwisko).

Bank Polski. Gdy ogłoszona na dzień 10 (28) września  b . r ,  li 
cytacja na dostawę ciernia do zakładu warzelni soli w C ie ch oc in ­
ku ,  niedoszła do skutku, przeto  oznaczony  został n ow y  termin na 

i j s topada b. r., w sali posiedzeń banku na godzinę  12 tą 
w po łu d n ie .  Licytacja odbędzie  się  przez op iec zętow an e  dek la ­
racje w ed łu g  formy przepisami wskazanej nap isane  i do wla- 
s n y c h  rąk prezesa banku a d reso w a n e  i zacznie  s ię  od s u m y  rs. 
ib  kop. 30  za kopę ciernia z d ostaw ą in minus. Vadium do licy-

X o S T M r i r ? k w ocie  T  l05,! ka,.lc â do S3m ®i d o sta w y
P7plnik^ u ! “ .. B hzsze warunki przejrzeć można w  biurze na-
ni «nli w riAoKai^  ,*,an^u. P°lskieg,> i w biurze naczelnika warzel-

, • . i : o c ,nku, kazdodzienn ie  oprócz dni św ią tecznych  w
godzinach b,u owych.  -  W arszawa dni I ( 13) października 1847
w i  N acze ln ikkance lar j i ,  Łub-

N aczeln ik kancelarji banka polskiego—  w  dniu 5 (17) l is to ­
pada 1847 r„ o godzin ie  10-ej z „ o a  o U M l i e  s ię  | icyt‘acji  ,0 . 
snS in plus na gruncie  posesji nr. 1060 od sumy rs. 7 kop. 5 0 ? na  
rozbior dom ku drew nianego  przy jatkach koszernych i przystawki  
do oficyny w  pruski mur na O twockićm  stojącej, z oddaniem  na 
w tasnosc  rozbierającego materjalów z tychzć zabudowań pozosta-  
tych. Warunki do licytacji każdodz iennie przejrzeć m ożna w yjąw szy  
dni św ią teczne  od 9-ój z rana do godziny 3-ć j z południa w  kan-  
celarj1 banku polskiego.  —  W arszawa dnia 15 (27) października  
1847 r. —  Łubkowski.

*  Przy rogu ulicy Wierzbowój i Niecalój pod nr. 6 U c ,  każdo-
, dziennie  w yjąw szy  s'wiąt, od b y w a ć  s i ę  będzie  zacząw szy  »  

od dnia dzis ie jszego o godzin ie  2 ćj po południu ,  licytacja 5}
1 rozmaitych wy robów introligatorskich,  galanteryjnych i ma- *  
i terjałow piśm iennych .  Sł__

n M 1 » At

ęRy rozpocznie .s ię

ekstra ilukle

z b ro w a ru  
A. thentzkiego

i ©  w  lokalu przy  ulicy Trębackiej nr. 6 41 , pod 
f i l i ) )  znakiem G am b rinu sa .  p, ^

<0
Dzis w n ow o  - otworzonej kawiarni pod nr 373  

przy ulicy Krak.-Przed. i rogu Bednarskich na i - e m  
piętrze ,  grac będzie h n rzą lko icsk i  z tow arzysze ­
niem fortepjanu i fagotu.

Dziś i w dnie następne  od godziny (i-ej w ieczorem , w cukierni  
na rogu S ask iego  |dacu p. Bisier  et Comp.,  grać  będzie  muzyka  
pod dyrekcją p. ilejcru.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskie j  
grac będzie  Pan Chojnacki z towarzyszeniem fortepjanu i violon-  
czeli ,  celniejsze  utwory tegoczesnych kom pozytorów.

fi,,,?*!* Z  kawiarni przy ulicy Bielańskiej w d o m u  Lilpopa pod nr. 
UtlU, grac  tiędzie Danecki z towarzyszeniem fortepjanu 

D z is  w nowo-urządzonej kawiarni m ię d z y  hotelem Rzymskim  
a L itewskim  od godziny 5-ej po p o łu dniu ,  grać  będzie  tercet Tro­
szczyńskiego .

Dziś w kawiarni  przy ulicy Trębackiej w  domu dawniej Fritza 
grac  będzie  zk o m p a n ją  lia jcza k .

Dzis’. w  nowo-urządzonej kawiarni  pod nr. 163, p rZy ulicy No-  
womiejskićj,  w  domu zw anym  Gdańską Piwnicą ,  grać będzie ter­
cet Bondasie wicza.

Dziś w kawiarni  |irzy ulicy Trębackiej obok domu Slcjnkielera  
grac  będzie  tercet K erssena , składający się  ze skrzypców  w io­
lonczeli! I fortepjanu. najcelniejsze utwory tegoczesńvch kom no-  
zy torów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Przejazd,! T lumackie ,  w  dom u da-

W D z r  ^ k a w i  r n i n r ‘ , S , a ‘' zk o m p a n ją  MicJjnowskL
k i r o n r t Dlu-ri^  VV d , ,m “ mecenasa4 B u d n ie  kiego poll nr. 48!łń, grac  będzie  sekstet.
mu i i ^ h n a  awjarni przy ulicy Krakowskie-Przedmieśeie  w  do-  

panją Jan HuVert™ ' 4 4 °  '"SZ* m pi9‘r ł e ' ^  M i i e  z k om -
rfln ° n .!So,W novvo'(dworzonej kaw. przy ulicy Podwal w  dom u VV. Ba- 

s k ie g o p o d  nr .525 , ,  grać  będzie  z kom panją S id a ro u sk i 
m is  w kawiarni  przy ulicy Krak.-Przed. pod nr. 38 0  na l -em  

,e ra c  1 splewac’ będ ą  panny Huibenlbal, przytem panna  
ment rozmaite  sztuki gw izdan iem  bez żad n ego  inslru-

Dziś  vv now o-w yrestaurow anej  kawiarni Cafle de bclle ime 
wprost  ko lumny króla Zygmunta  na 1-ćm piętrze, grać  i śn ie -  
w ac  będą pp. Moires. 1

TKATll WIELKI. Jutro, F erdynand Kortez.
Dzis' z rana ciepła  stopni 3 ,  wczoraj w  p0). cienia  s i™  5 
W y s o k o ść  w ody  na Wisie  stóp 4 cali 2 P'3 Sl° P' &


